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ORĘDOWNIK POWIATU KOŹMIŃSKIEGO
A b o  n *.n> • n t : 

kwartalnie: w ekspedycji . . -  . . . . . . .  180 .00 mk.

miesięcznie na poczcie . - ..........................  60.00 mk.
numer pojedyńczy . . . . . . .  10 .00 mk.

Dział urzędowy b  n ieu rzęd ow y  

Koźmin, środa dnia 25-go stycznia 1922 r.

O g ł o s z e n i a :
wiersz nonparelcwy lub miejsce j e g o ...........................  5 .00  mk.
wiersz reklamowy w dziale nieurzędowym . . . .  10 .00 mk.

Dla ogłaszających z poza powiatu 50 %  więcej

Nr. 7 Za red ak cję: Dział urzędow y: S tarostw o ; n ieurzędow y: E. K raszew ski w Koźminie 
W ychodzi 2 razy  tyg . Ogłoszenia przyjm uje sie do w torku  i p ią tku  godz tt przedpoł.

Druk: Z A K Ł A D  G R A FIC Z N Y  ED W A R D A  K R A SZ E W SK IE G O  w KO ŹM INIE 
N ak ład  w łasnej księgarn i. Telefon 34. A dres teleg raficzny : O rędow nik Koźm in | Rok 35

W raste wypadków, apow odow anych s itą  w yższą, przeszkód w za ­
kład zie, strajków  lub  tym  podobnych nieprzew idzianych ok o liczn ośc i  
w ydaw nictw o n ie odpowiada za  dostarczen ie  p ism a, a abon en ci n ie  mają 
prawa dom agania się  n ied ostarcson ych  num erów  lub doodsskodow nnla.

mmmm Dział urzędowy
Nr. 34. Ogłoszenie

O w yłożeniu k siąg  poboru daniny.
Na mocy artykułu 15 część 2 ustawy o poborze 

nadzwyczajuej daninie państwowej (Dz. U. R. P. 1922 
nr. 1 poz. 1) podaje się do publicznej w iado­
mości że w czasie od 29 stycznia do II. lu­
tego  1922 r. będą wyłożone w w szystkich  
kancelarjacb zarządów gmin i obszarów dwor­
skich tutejszego powiatu, celem przejrzenia  
przez płatników  w godzinach urzędowych. 

K sięgi poboru daniny:
1. Ia — dla daniny, obMczonej na podstawie po­

datku gruntowego, :J~
2. Ic — dla daniny, obliczonej na podstawie po­

datku procederowego, .<
3. IcW — dla daniny, policzonej na podstawie po­

datku wyszynkowego,, t
4. Id — dla daniny, obliczonej na podstawie po­

datku od handlu domokrążnego.
Termin wpłacenia pierwszej raty daniny przy­

pada w czasie od 5. lutego do ♦. marca 1922 r. 
druga rata winna być płacona w czasie od 5. marca 
do 15. kwietnia 1922 r. (art. 17, część druga, Ustawy 
o poborze nadzwyczajnej daniny państwowej;

Koźmin, dnia 23 stycznia 1922 r.
Starosta, 

w z. Andrzejczak, 
starszy sekretarz powiatowy.

Nr. 35. W ażne dla płatników daniny 
Jednorazowej.

UstawsHo pobtftw Wdzwyczajtief -itaminy-paiłłtwo- 
wowej wraz z rozporządzeniem wykonawczem Ministra 
Skarbu w brzmieniu obowiązujęcem w byłej dzielnicy 
pruskiej jest do nabycia w tutejszem Starostwie pokój 7.

Cena wynosi dla władz 150,— mk. za egzemplarz 
zaś dla osób prywatnych 200, mk. — L. dz. 17 D. —

Koźmin, dnia 12. stycznia 1922 r.
Starosta, 

w z. Andrzejczak.

Nr. 36. D otyczy
załatw ienia  zatargów  pom iędzy pracobior­
cami a pracodawcam i w  Przem yśle i Handlu 
oraz obowiązku zg łaszan ia  każdegz strajku 

i lokautu.
Podaję niniejszem do wiadomości, że mocą rozpo­

rządzenia Ministerstwa byłej dzielnicy pruskjej z dnia
3. grudnia 1921 — L. dz. 13 b 2627/21 został 
upoważniony Inspektorat Pracy w Rolnictwie w Jarocinie, 
Aleje Kościuszki 39, do załatwienia zatargów pomiędzy 
pracobiorcami a pracodawcami w Przemyśle i Handiu 
w powiecie Koźmińskim. Ż|razera został Podinspektorat 
Pracy w Przemyśle przydzielony do Inspektoratu Pracy 
w Rolnictwie w Jarocinie.""

Równocześnie p rzypom ^śi, że wszystkie przemysłowe 
i handlowe zakłady i przedsiębiorstwa prywatne, za­
trudniające przynajmniej jfer. pracowników najemnych, 
obowiązane są o każdynj.AEypadku strajku lub lokautu 
w myśl artykułu 3 raZJJflECzadzenia Rady Ministrów 
z dnia 8. lutego 1021 r. w przedmiocie statystyki 
strajków i lokautów, ogłoszonego w „Orędowniku" 
nr. 38, pozycja 280, rqk 4921. zawiadomić natychmiast 
Inspektorat Pracy w Rolńiętwie w Jarocinie

Niezastosowanie się (^pow yższego podlega karom 
ustanowionym artykułem ,5 ustawy z dnia 2 i . paździer­
nika 1919 o organizacji'! statystyki administracyjnej 
(Hz Praw Rz. P. nr 85 pqz, 464, rok 1919) Kary te 
będą wymierzone w drodzś>administracjnej we wyso­
kości aż do 600 marek a w jazie niemożności uiszczenia 
grzywny — karą aresztu ponad jeden miesiąc wzgl, 
w razie powtórnego wykroczenia karą podwójną.

PanóWj8 burmistrzowio. sgłtyai gm inni 
i dworscy Winni pow yższe interesow anym  
podaę do wiadom ości i zastosow ania.

— L. dz. 331/22 St. —
Koźmin, dnia 16. stycznia 1922 r. .

Starosta. 
w z- Andrzejczak.

Starszy sekr^fkrz powiatowy.

Nr 37. Ubezpieczenie na inw alidztw o  
i na starość.

Do wiadomości i ku,ppuczcniu pracodawcom po­
wiatu Koźmińskiego. .ZZZZ

Rozpoczęłem kontrolę wszystkich kart kwitowych 
powiatu Koźmińskiego na razie w mieście Koźminie 
a potem raraz okolicę.

Wszystkim pracodawcom zwracam uwagę na to, 
że winni swoim pracobiorcom od skończonego 16 ro­
ku życia znaczki ubezpieczeniowe za każdy choćby 
tylko rozpoczęty tydzień pracy w karty kwitowe su­
miennie wlepiać, i datę za jaki czas znaczek umiesz­
czono wyraźnie i atramentem opatrzyć. W pierwszym 
rzędzie podlegają wszyscy robotnicy, najemnicy, po­
mocnicy, czeladnicy, uczniowie, wszelka służba fol­
warczna i domowa, także rzemieślnicy dominjalni 
ubezpieczeniu obowiązkowemu.

Tylekrotnie ogłasza się w Orędowniku powiato­
wym, że dla dzisiejszych wysokich zarobków, wszyst­
kich obowiązkowemu ubezpieczeniu podlegającym na­
leży li tylko lepić najwyższą a więc nie I., II.. III., 
IV., tylko V. klasę po 5 mk. tygodniowo, bowiem 
według ustawy ubezpieczeniowej na inwalidzwo i starość, 
wszyscy pracobiorcy ponad 1150 mk. rocznego zarob­
ku, w którą to sumę wliczać należy oprócz wynagro­
dzenia w gotówce wszelkie pobory w naturze wszy­
stkie ordynarje opał mieszkanie i t. d. należą do V. 
klasy.

Składki opłacają d tołowy pracodawca i praco­
biorca i wolno pierws. n u połowę opłaty na znaczki 
od zarobku potrącić.

Tym którzy regularnie pracują można kwartalnie 
znaczki wklejać.

Pracodawcy niechaj zamawiają na poczcie znaczki 
klasy V. a nie niższe.

Czas choroby należy w kartę kwitową wpisać.
Karty kwitowe są ważne na 2 lata licząc od dnia 

jej wystawienia i w tym czasie winne być na nowo 
zamienione.

Pukacki
Kotroler Ubezpieczalni Krajowej w Poznaniu.

Nrj 38. Na członków do Sejmiku Powiatowego 
w mieście Borku i Pogorzeli zostali wybrani:

I w m ieście Borku: budowniczy Augustyn 
Zuske z Borku.

2. w  m ieście P ogorzeli: rólnik Stanisław 
Sierszulski z Pogorzeli.

— L. dz. 42/22 W.P. —
Koźmin, dnia 20. stycznia 1922 r.

Przewodniczący  
W ydziału Pow iatow ego.

Czarnecki.

Nr. 39. D otyczy soli kam ienny.
Celem zbliżenia cen soli z cenami obowiązującemi 

w byłem zaborze rosyjskim i austryjackim 
Ministerstwo b. dz. pruskiej podnosi z dniem 1. 1. 22. 
ceny soli z kopalni w Wapnie i ustępujące:

1. za sól kamienną mieloną 45 000 mk.
2. za sól kamienną okruchową 40 000 mk.

za i tonę 1 loco stacja. Wapno przy wysyłkach wa­
gonowych wewnątrz byłej dzielnicy pruskiej.

— L. dz. 4/22 U. G —
Koźmin, dnia 13. stycznia 1922

Przew odniczy W ydziału  Pow iatow ego.

Nr. 40. D otyozy soli kam ienny.
Celem zbliżenia cen soli z cenami w b. zaborze 

rosyjskim i austrjackim Ministerstwo b. dz. pr. pod­
nosi z dniem 1. i. 22, cenę soli „warzonki11 i ustana­
wia następującą.

1. sól kuchenna Warzonka 50 000 mk. za 1 tonę 
loco Salina Państwowa w Inowrocławiu przy wysyłkach 
wagonowych wewnątrz b, dzielnicy pruskiej.

— L. dz. 5/22 U. G. —
Koźmin, dnia 13 stycznia 1922 r.

Przew odniczący W ydziału  Pow iatow ego

Płaćcie daninę!

Nr. 41. D etyczy  kukurydzy.
Biuro Rozdziału Kukurydzy podaje do wiadomości 

ze przekazało komisjonerom firmie M. Skoracki 
w Pogorzeli i firmie Maćkowiak i Sp. w Koźminie 
należności z tytułu niedostarczonej kukurydzy.

Biuro Rozdziału Kukurydzy wskazuje, iż do zapłaty 
należności producentom rolnym, Komisjotier winien 
przystąpić niezwłocznie. — L. dz. 8/22 U. G. —

Koźmin, dnia 13. stycznia 1922 r.
W ydziału  Pow iatow ego  

Przew odniozący

Nie zwlekajcie, lecz czemprędzej uiszczajcie 
waszą część!

Warszawa, 20. 1. (Pat.) Rząd wydał następującą 
odezwę nawoływającą ludność do płacenia daniny:

Ustawa o daninie państwowej weszła w życie. 
Wszyscy rozumieją, że wykonanie tej ustawy będzie 
stanowiło najpoważniejszy środek sanacji skarbu pań­
stwa polskiego uzyskania równowagi budżetowej, pc 
dniesienia waluty polskiej, a w następstwie tego wy­
wołania zniżki cen towarów.

Ale cel powyższy nie zostanie osiągnięty, jeżeli 
danina nie wpłynie do kas państwowych w najbliższych 
tygodniach, jeżeli będzier y się ociągali we wpłacie, 
jeżeli nie pospieszemy tłumnie oddać państwu cząstkę 
swego mienia w imieniu dobra własnego i ogólnego.

Jak ofiarnie w chwilach najcięższych dla wskrze­
szonej Rzeczypospolitej stanęło całe społeczeństwo do 
walki z bronią z wrogiem zewnętrznym tak dziś w chwili 
trudnego położenia finansowego i ekonomicznego pań­
stwa niechaj każdy chętnie jak najrychlej wpłaci do 
kas skarbowych przypadającą nań daninę.

W ładze skarbowe odpowiednio zmobilizowane o* 
bliczają już daninę. Kasy skarbowe już obecnie przyj­
mują wpłaty na poczet daniny, więc juz teraz każdy 
może spełnić obowiązek, a najpóźniej należy go 
spełnić w terminach ustawą przewidzianych. A  więc 
do kasy obywatele! Wpłaty na daninę przyjmują 
kasy Wydziału Powiatowego, kasy Magistratów miast, 
kasy gmin i obszarów dworskich. Nie czekajmy przy­
musu na płacenie daniny.

Minister Prezydent ministrów
Michalski. Ponikowski.

Zgon Ojca świętego
Rzym — Paryż, 22 stycznia. (Havas, Pat.) Ojciec 

Święty zmarł o godz. 6-ej rano. Konanie rozpoczęło 
się o godz. 5 ej m. 20. Obecni byli kardynał Chigi, 
który odprawiał w kaplicy papieskiej mszą świętą 
i kardynał Giorgio, który udzielał Ojcu Świętemu 
ostatniej absolucji.

Zmarły Ojciec św. Benedykt XV., którego nazwisko 
rodzime hyło Jakób markiz della Chiesa, urodził się 
21. listopada 1854 r. w deycezji genueńskiej w Pegli 
nad morzem. Był synem Józefa markiza della Chiesa 
i Joanny z domu Migliorati. Jako skończony prawnik, 
uzyskawszy doktorat prawa, wstąpił młody della Chiesa 
do seminarjum duchownego, gdzie w roku 1378 otrzy­
mał święcenia kapłańskie. Zagłębia się w studja te ­
ologiczne, otrzymuje stopień doktora teolgji, a nasien­
nie uzupełnia nauki, przygotowując się do pracy ki ś- 
cielno — adminisracyjnej i dyplomatycznej w akademji 
„dej nobili“ w Rzymie. Zwrócił na niego uwagę w- 
czesny nuncjusz papieski w Hiszpanji, późniejszy r= 
dynał Rampolla, który go powołał w r. 1885 na se­
kretarza nuncjatury w Madrycie. Później pod tymże 
Rampollą jako sekretarzem  stanu pracuje Jakób della 
Chiesa w sekretarjcie stanu, a więc właściwem mini­
sterstwie spraw zagranicznych W atykunu, poznając 
tajniki dyplomacji watykańskiej. W krótce został za­
stępcą sekretarza stanu i piastował urząd ten także 
za następcy Rampolli, kardynała Merry del Val przez 
lat cztery. W  roku 1907 przenosi się mons. Chiese 
jaku arcybiskup do Bolonji i otrzymuje 22 grudnia 
tegoż roku konsekracje z rąk papieża Piusa X. Dnia 
25. maja 1914 r. nadał Piusa X. arcybiskupowi della 
Chiesa godność kardynała. Dnia 3. września 1914 r. 
po śmierci Piusa X. konklave kardynalskie obrało 
arcybiskupa della Chiese. Msgnr. Bogiani, sekretarz 
konklave spisał protokół wyborów i przyjęcia wyboru. 
W  kaplicy syksyńskiej odebrał papież hołd kardynałów.
0  11.15 otrzymał książę Chigi wiadomość o wyborze, a 
mistrz ceremonji monsgr. Respighi ukazał się na zew­
nętrznym balkonie i rozkazał rozłożyć czerwony kobie­
rzec. O 11.20 otrzymał msgr. Misciateli orędzie nowego 
Papieża, że wybór zostanie ogłoszony. O 11.35 kard, 
della Volpe z msgr. Capotosti ukazał się na balkonie
1 ogłosił form ułę: „Habcamus papam“ O 11.45 nowy 
papież udzielił pierwszego błogosławieństwa papieskiego 
z balkonu wewnętrznego.

Wiadomości pozamiejscowe
Z poczty. Paczki w ruchu międzydzielnicowym 

przyjmuje się od teraz w stanie z a m k n i ę t y m .
Poznań. Na gorącym uczynku schwytano wczo­

raj troje rzezimieszków, którzy zdołali już otworzyć 
sobie drzwi nieswojego mieszkania przy ul. Mylnej 
11 na drugiem piętrze. W skład niebezpiecznej trójki 
wchodziła dama i dwóch mężczyzn, z których jeden



jest żydkiam, jak zapewnia, z W arszawy. Kręcąc, aie
pod domem i po schodach,  puka jąc  do coraz  to in­
nych drzwi,  rai godziny 7 już rano,  sza jka  zwróciła 
na  siei ie uwagę domowników. Zaczęt- icli śledzić 
i wreszcie z ł o .a  no ich na  gorącym u zynku. P dczas 
rewizji  nrzy a resztowanych poi ii j a  zn. I t przeróżne 
klucze i wytrychy,  „dam a"  zaś udała mnóstw starach 
gaze t ,  je.k gd'h.v d"  pakowania łupu.

Z d z i c z e n i a .  Źe zima daje n.ł.>dz.i<ż\ szerokie 
pole do rozrywek i spor tów,  rzecz  w i a d o m a : że sporty 
owo, to warunek zdrowia  i potrzeba konieczna n o rm a l ­
nej młodości, to również jest natur;, ln e m : jeśli jednak 
rozrywki  owe przerzuca ją  się w wybryki ,  dotykające 
w sposób przykry osoby trzecie,  stają się w tedy ka- 
rogodną swawolę,  nad której usunięciem prai-ować win­
no cejr  społeczeństwo.  J u ż  S t a r  s two Gt-' d/kie z w r a ­
cało ki lkaktrotnie uwagę  na nied puszczalne wy ślizg - 
wanie chodników i ulic, g p ż ą r e  Ualeciwcm p r z i r h . 'd -  
niom na bezprawne  saneczkowanie w pośród najżyw­
szego ruchu uliczm g •, jak ul. Ogrodowej,  św M ar ­
cina it.d tamujące normalny ruch uliczny : wszy­
stko jedi ak  bezskutecznie,  a w rezul tacie młodzież 
rozwydrzona urządza  sć>bio te raz  bojki śniegiem, ob­
sypując nim przechodniów,  wpychając  ich w zaspy,
nie szanując nawet  miejsc świętych. W niedzielę
przed kościołem 0 0 .  Franc iszkanów z g r j a  młedocia- 
nych bandytów, w czapkach  na głowach,  przy o t w ar­
tych drzwiach kościoła,  podczas  nabożeństwa,  bombar­
dowała siebie i spieszących na Msze pobożnych śnie­
giem, wyjąc przy tern przeraź l iwie :  czegoś podobni go 
nie spotyka się w żadnej  cywilizowanem społeczeństwde. 
Pol icja powinna  os t ro  zar eagow ać  na tego rodzaju 
wybryki ,  na które „namedjum" naj lepszym byłby, nie ­
stety,  s tary,  dobry „boćkowiec".  A publ iczność róws
nież bezwzględne s tanowisko tu powinna.

Nadesłano
(Za p o n iższe  a r tyku ły  o d p o w ia d a ją  w ca łośc i  n ad sy ła jąc i )

I z nów  marny w Koźminie dz iwne  zjawisko!
W  os ta tnich  dniach zosta ło  obwieszczone  w na-  

szem  mieście co nas tępuję :  z pow o d u  b r a k u  węgla 
(choć tego m o ż n a  dos t ać  aż na d to )  nas tąpi  ograni ­
czenie  gazu.  J e d n o  tylko pytan ie  s tawić  musz ę ,  k o ­
go to  ogran iczenie  dotyczy,  c y tych co z a b a w y  u r z ą ­
dzają lub  k a r ty  grają czy też  nasz  miejscowy p r z e ­
m y s ł?  Oto  b a rd z o  dzi  no!  W  ubiegłym tygodniu 
urządz i ły  panie Czytelni K b ie t  dla siebie „ tańcującą  
k a w k ę ” dla tyc h  było ga. u aż nadto,  t a k  iż mógł  
całą noc  być o twar ty  Swą zemstę  okaza ł  Magis t ra t  
n a  drugi  dzień potem, gdyż rozporządza jąc  zamknię= 
cie g a z u  juz o godz .  7-mej wieczorem a ka żdy  p r z e ­
mysłowiec był zmuszony o wyżej  wspomnianym czasie 
opuśc ić  swój  w a r s z t a t  pracy,  boć  dla tych ostatnich  
gazu  niema. Ale  coż! W  osta tnią  niedzielę urządz iło 
Towarz ys tw o Koł owników przeds tawienie  amatorsk ie ,  
W  b r  e w  zak azu  z e.mbcny, ażeby  w  dz ień ten  z p o ­
w o d u  śmierci  Papieża  nie u r z ą d z a n o  z a b a w  t a n e c z ­
nych, na sz  Magis t ra t  nie poczuw ał  się do  tego  ażeby  
być  pomocnym temu zakazowi,  lecz przec iwnie ,  p rzez  
dos ta rczenie  gazu  dopom ógł  odbyciu się zabawy, 
a w te r>oc starczyło gazu  aż do godziny 4-tej  rano,  
co p rzes to  z łudzi ło po większej  części  naszych  p ie­
k a r z  , ci zaś  nosząc się z tą myślą że gaz tak  długo

otwarty, będą mogli swobodnie swoje prace wykonać.
Niejednem u z nich który przyszedł do pracowni, żeby  
m ódź naszym  w ładnym  panom św ieże bułeczki rano 
przygotow ać, św iałto przed nosem  zgasło. W  ponie­
działek w ieczorem  sprawił nam nasz Gazm istrz bar­
dzo w iele niespodzianek, gdyż św iatła nasze przed­
stawiały „wybuchający w ulkan” który trwał 5— 10 
minut a potem  docna znikł, i tak po piłka razy był 
otwierany i zamykany Spew nością niejeden z kon« 
sum entów  gazu spotrzebow ał na ten w ieczór kilka 
pudełek  zapałek, a te są bardzo tanie.

Taką  gospodarkę mamy od kilka dni w  naszem  
m ieście. Ciekawem  będ zie  tylko jedno, jakie stano­
w isko zajmie nasz M agistrat w zględem  tych „firm” 
k tóre  w przyszłym karnew ale bale m askow e i inne 
s t raszydła  u r z ą d z a ć  będą, czy dla tych znów  gaz 
b ę d z ie ?  Jeżeli taki stan w naszem  m ieście dłużej 
po trwa  to m uszę to pytanie staw ić' Panow ie, dokąd  
id z i ec ie !? J e d e n z o b y w a t e l i .

T rosk liw y  M ag istra t m iasta  K oźm ina. Do ga­
zowni tu te j s -ej nadeszły węgle które jćA p m Gasmistrz 
stwierdzi) wydawały bardzo truly procent  gazu; Sz ano­
wny Magistrat  nie wiedział co ztem począć i wpadł 
na osobliwy pormsł  ażeby rozdzielić takowe pomiędzy 
urzędników komunalnych naturalnie nie wykluczając 
siebie i uchwalono dla żonatych po 10 centnarów dla 
nie żonalych po 5 centnarów po cenie 600 mk. za centnar.

Pomijając urzędników komun alyd i  którym może 
przysługuje się zniżkowa cena ale co do członków 
Magis tratu to z pewnością u lgowa cena jest zbyteczna 
i me  na miejscu, ponieważ pan W jako dubeltowy 
dyrek tor  i właściciel kilka domów kilkadziesiąt  mórg
roli i boru. Pan B. jako właściciel Apteki i domu
pan K.-właściciel  domu i mistrz stolarski pan Pe. wła­
ściciel domu handlarz łokciowizny ma także gotówkę,  
tylko jeden członek part Pa. który miał poczttcia szla­
chetności ażeby miasto nie ucierpiało z rzekł  się od­
bioru taniego węgla

Nadmienić wypada że ten sam węgiel publiczność 
płaciła 1500 mk wyraźnie tysiąc pięćset marek pano­
wie z Magist ratu przyrzekli sobie trzymać w tajemnicy 
ażeby się publiczność niedowiedziała.

Na odbytem żebraniu 31. g rudnia  rady miejskiej 
gdy jeden członek rady miejskiej zainterpelował  w tej 
sprawie magist rat  zatworzył  się szanowni Panowie 
z magist ratu którzy korzystali  z taniego- węgla że się 
publiczność o troskl iwij  opiece magist ratu dowiedziała 
i to wystąpił  jeden pan że to się miało w tajemnicy 
utrzymć nawet  rada miejska nie miała o tein miedzieć 
ale kiedy się tak stało i członkowie rady miejskiej 
mogą  po 5 centnarów po cenie 600 mk za centnar 
odebrać ale żeby także w tajemnicy t rzymane  było 
ale i tu sic nie utrzymała tajemnica i troje członków 
rady miejskiej p rędko  pospięszy.0. do gazojyni ażeby , 
korzystać z taniej ceny węgla ale i ci pp są tak dobrze 
majątkowo uyposarzeni  że nie potrzebowaliby ulgo­
wych cen.

Ciekawy jestem czy magistrat  uwiadomił  komi­
sję gazową  a może też korzystała z cen ulgowych i 
t rzyma w tajemnicy chciałbym otrzymać odpowiedź

Co na to biedniejsza ludność ? ?  której by przy­
sługiwała cena u lgowa Obywate l.

R u c h  w  T o w a r z y s t w a c h .
Członkom  „Stow arzyszenia U rzędników P ań ­

stw ow ych, Komunalnych i Sam orządow ych na po­
wiat Koźmiński — T. z. - f -  w Koźminie" kom uni­
kujemy niniejszem  co następuje:

I W  niedzielę, dnia 5. lutego b, r. o godz. 3-ciej 
popołudniu odbędzie się na sali posiedzeń w gmachu  
Starostw a w K oźm inie.

Walne zebranie 
„Stow arzyszenia U rzędników ” z następującym p o ­

rządkiem  obrad:
1. Zagajenie,
2 Podanie do w ia d o m o ść  przyjętych przez Zarząd  

nowych członKów do Stowarzyszenia,
3. Przeczytanie protokółów  ze z«brania k on stytu ­

cyjnego w dniu 15. października 1921 r. i ze  
zebrania m iesięcznego w dniu 28. grudnia 1921 r.

4. Spraw ozdania Zarządtrms) sekretarza, b) skarb­
nika, c) Komisji rewizyjnej,

5. Uchw alenie pewnej kWoty z czystego zysku na 
fundusz pogrzebowy -dła członków ,

6 Czytanie ustaw  Stow arzyszen ia  i ew tl. zniana 
tychże, ą  y y .

7. W ybór Zarządu: a) przew odniczącego i jego za ­
stępcy, b) sekretarza i jego zastępcy, c) skarb­
nika, d) biblioiekarząjfje), 3 ławników, f) Komisji 
Rewizyjnej, g) z członJ^jw ;do

8 W olne wnioski, 
9. Zakończenie,

Sądu H onorowego,

II. W  niedzialę, dnia 5,. .-hitego b. r. o godzinie 7';u 
w ieczorem  urządza „Stow arzyszenie U rzędników ” na 
sali p. G rodzkiego w Koźn^tpe,,:

przedstaw ienie teatralne
Odegraną będzie trzyaktówka „Ciotka K arola”.
Członkow ie pozamiejscowń „Stow arzyszenia” m a­

ją w ięc m ożność w  dniu 5. lutego b. r. być zarazem  
na w alnem  zebraniu i przedstawieniu teatralnem .

III. W  sobotę dnia 11. lutego b. r. o godzinie 7-mej 
w ieczorem  urządza „S tow arzyszen ie” na sali p. G rodz­
kiego w Koźminie ■ cdo'C . 6

Wiec^pppk
z tańcami i n iesp o d z ia n k a ^  z udziałem  członków  
zaproszonych gości. 10o«i.

San. Czonkow ie z ech cą , n iezw łocznie najpóźniej 
jednakże do dnia 30. stycznia b. r. sekretarzow i 
Stow arzyszenia podać nazwigką ich najbliższych krew ­
nych i znajomych, których na w ieczorek  ten zaprosić 
polecają.

IV. D la zaoszczędzen ia  poftórji podaję się niniejszem  
do w iadom ości, że w szyscy kandydaci, którzy do dnia 
20 b. b. m. zg łoszen ia  członkostw a do Stow arzysze­
nia sekretarzow i Stow arzyszania doręczyli dnia 20. b. 
m. przez Zarząd przyjęci zostali.

D a lsze  przyjęcia ńowycK członków  przez 'Zarząd, 
nastąpi krótko przed walnem  zebraniem  dnia 5. lute­
go b. r.

V. Szan. C złonków  uprasza się, aby o powyższym  
kom unikacie członków  nie abonujących „O rędow nik” 
pow iadom ić zechcieli. Zarząd

Przew odniczący Sekretarz
(— ) Dr. B łażejczyk Andrzejczak

P o d a je m y  do  publicznej 
wiadomo&oi, Iż wyznaczone 
ii- ̂ n ied z ie lę  dms& 2©. stycznia 
1©22 r. wybory do rady 
miejsidąj

się ule odbędą
Koźmin, dnia 23. stycznia 1922 r

DEagistrat.
Nowakowski.

Teiuarzystoe f t z g e z f e s s  s  Ksżmltus
Konto czek w -  .. Poczto Kasie Oszczędności w P o ­
znaniu nr  200558, w Pplskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej 
w Poznaniu i Ostrowie or z w Banku Związku w Poznaniu

przyjmuje

fc: ,:... A > Ś C I
plącąc 3 do 5 od sta i załatwia szybko i tanio wszelkie

sprawy wchodzące w zakres bankowości

Eleganckie wysokie czarne dam skie

t rzewiki
( l a k i e r k i )

nr. 36

^  są na sprzedaż
Obejrzyć je można w Eksp. Orędownika

IIIBIRHUiiailBBIll

B a c z n o ś ć
W ło ś c ia n ie !
W alne  z e b r a n ie

POLSKIEGO STRONIGTWA LODOWEGO
dawniej

(Zjednoczenie W łościan na pow. koźmiński) 
odbędzie się  dnia 30-go stycznia 1922 r. 
o godzinie 11-tej przedpołudniem u pana 
Mrozkowiaka. O liczny udział prosi

Z A R Z Ą D .

K s i ą ż k i  s z k o l n e
i t a b l i c e  n a d e s z ł y

Księgarnia i skład papieru
E d u a r d a  K ra szew sk ieg o  w Koźmin:
— ------ — — W ydaw nictw o © rędow nika — . — -------

Wszelkie druki
wvkbriuje

ZAKŁAD GRAFICZNY
Edwarda Kraszewskiego w Koźminie
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?? . Akcjonariuszom dostarczać możemy z składu w detalu i hurtem: 
sztuczne nawozy, osie, buksy, szyny, odkladniel, loniesze do plaga, blacha, osie
patentowe. stal rysorom i, pilniki, olimg maszynowe, cylindrowe, raatorowe, benzyny, 
naftaliną, naftą, pokost, kredą, szkło do okien, szczotki, grzebielce do czy- 
szczenią koni, widły łopaty, podkowy, podkowce i hacele, papą, smołą, lepnih, 
papiaki, sól bydlącą i w kawałach, gotowe kota, dzwona, szprychy dąbowe, 
pasy parcianne, balata i skórzenne, wągiel, torf i koks kowalski, świece powozowe

„ROLA“
T o w arzy s tw o  Akcyjne Handlu A rtykułów  Rolnych

Te!. 86  w  G ostyn iu , Kościelna Tel. 86
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